
GAZETA LWOWSKA,
^  S c b o tę  N r°’ 1 3 5 *  W rze śoia 1818,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c ' z n e .

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Listy prywatne z T r y n i d a d  (umieszćzo- 
Be w gazetach L o n  d y ń s k i c h )  donoszą pod 
^ 22. Czerwca ,  że listy urzędowe nadeszły iuż 
6(1 Jenerała M o r i  11 o,  zawierające mnóstwo 
8zczegoiów o wszystkich pornszeniaeh iego woy- 
8̂ a i o rozmaitych bitwach , które stoczył  z 
powstańcami , wciągu ostatnich trzech miesię- 
C.V. Stratę w zabitych, ranionych i rozproszo­
nych l i czy  ze  strony powstańców /j.5 o ludzi. 
Pomiędzy ieńcarai znayduie się wielu E u r o p e j ­
czyków (zapewne Angl ik ów );  Jenerał  M o r i l -  
Io donosi ,  że na powstaricach zdobył  wiele 
'ńiał, mnóstwo karabinów, a m u n ic j i , taborów, 
fy^ności  i t. d. a nadewszystko , że powstań* 

odebrał  nazad wszystkie twierdze które 
oyli op anowa l i ; że cała reszta ich woysk cofa 
s'ó do A n g o s t c r y ,  i że się nakouioć spo­
dziewa , zgładzić ich w krótkim czasie, W rzesz-  
c,e donosi także Jenerał  M o r i l ł p  że B o l i *  
" 'ar  zrzucony z Pizadu c y w i l n eg o,  który był 
!fui zaprowadził .
b Z powodu szkód , które poniósł  Jenerał  
^ e l c a r c e  (z B u e n o s  A y r e s )  na wschodnim 

tzegu rzeki la P l a t a ,  porzucił  stanowisko 
S*oi« f j cofnął się na brzegie zachodnie.'  A r- 
ł l 6 * S  stał się tyim sposobem iedynym Władcą 
° ^ ey okolicy,  i , n i e  ma teraz innego przec iw.  
hlba , nad Jenerała L e  C o r  ( P o r t u g a l s k i e -  
&°)> który z korpusem swoim stoi spokoynie 
"  M o n t e v i d e o .  Wszelako  Jenerał  ten,  ka- 
?** iedneinn oddziałowi swoiemu zaiąć miastecz- 

0 C o i o n i a  d e l  S a c r a m e n t o .  Słaba osada 
®§° mieysca złożona z małego oddziała woy- 

A r t i g a s a ,  cofnęła się za zbliżeniem się 
0rtugalczyków , którzy tym sposobem , wkro- 

,i5yli bez odporu.
Doniesienie iedno umieszczone iakoby w 

Ś l e c i e  ł \ i o - J a n e i r s k i e y z  d. 2. Czerwca 
? bitwie pod M a i p o  (które w M a d r y  c i  e ma 

sv obiegu) zawierać roa następuiacy p r z y- 
|\, s e k :  , ,Odebraliśiny nowsze wiadomości ,  o 

Uvv' e P ° d M  a i  p o między powstańcami a woy- 
le® Królewskiem. Doniesienia te zawierała,

że Po klęsce,  poniesioney w nocy d. 19. Mar- 
( °-którey także gazeta B ■ e n o s - A y r es k a 

Kwietnia nadmienia),  zawarł Jenerał

Zjednoczonych  Prowincyy  umowę czyl i  traktat, 
w skntiin czego  obowiązał  się ustąpić z C h i i  i 
i cofnąć się przez góry  A n d e ń s k i e ,  ieżeli-  
by go zwycięzkie woysko Królewskie na p o ­
chodzie niemiało niepokoić.  Posłał  iaho za­
kładników Jenerała F r a n c u z k i e g o B r a y e r a , n a y -  
wyższego Sędz iego  miasta S a n t j a g o  i i eszcze
iednego Członka mnnicypalności.  G s o r i o  przy­
jął pomienione warunki , a chcąc wszystkim 
korpusom swoim zrobić ten udział zaszczytu,  
iż pierwsi wkroczyl i  do stolicy Państwa C b i ­
l i  y s k i e g o ,  wyznaczył  do tego z każdego 
korpusu iedną koinpaniię eiitów. Utworzona 
tym sposobem dywizyia ciągnęła kn miastu, nfa- 
iąo traktatowi,  wtem nagie uderzyły na nią 
woyska nieprzyiaeielskie na brzegach rzeki  
M a i n o  i otoczyły ią.“

Zjednoczone Stany Am eryki północney-
Gazeta Londyńska M o r n i n g  C h r o D i -  

c l e  trzyma się ciągle swoiego twierdzenia,  ż e  
zaięcie F i o r y d y  przez woyska Z j e d n o c z o ­
n y c h  S t a n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y ,  iest 
krokiem umówionym między terniż Z j e d n o ­
c z o n e  mi  S t a n a m i ,  a H i s z p a n i i ą .  „ A m e  
r y k a  p ó ł o c n a  (tak wyraża się pomieniona 
gazeta) pragnęła iuż dawno nabycia Prowineyi ,  
lak bardzo dogodney dla żeglugi  Amerykań- 
skiey , przeciwnie zaś dla H i s z  p a n i i  niepo- 
żyleczney  vycale. H i s z p a n i i  a,  która w i ­
działa pe wn i e ,  że F i o r y d y  prędzey lab poź-  
niey w ręce Amerykanów północnych dostać 
się muszą , oświadczyła też swoie przychyle­
nie się do sprzedania onychże ; l ecz  z tych 
układów An g l  ii a zgoła niekontenta była. Przy-  
pomniemy sobie,  że roku zeszłego niehtóre ga­
zety Ministeriialne tę wystawiały zasadę,  i ż  w  
przypadku sprzedaży F l o r y d ,  należałoby A n- 
g l i i  prawo pierwszeństwa, iako wywzaiemnie-  
nie się za przysługi czynione H i s z p  a n i  i. 
Atoli H i s z p  a ni  i a wolała raczey w ręku Ame­
rykanów północnych aniżeli  w ręku Anglików 
widzieć owe  Kraie nadbrzeżne,  które dla niey 
tylko ciężarem b y ł y ;  ponieważ Angl icy posia­
dając ie , za pierwszem wybuchnieniera woyuy  
na morzu , byl iby w stanie opanować leżącą 
naprzeciwko nich wyspę K u b ę  razem i z I la-  
w a n n ą ,  a nadto staliby się Parami zatoki Me 
sykańshiey aż do ostatecznego brzegu J u k a -
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tanu.  Zapobiegając -więc, aby  F l o r y d y  nie 
do słały się w inne r ę c e ,  zdaie s i ę ,  iż ułożo­
n o ,  aby ie Amerykanie północni woyshiem o- 
■sadziii ; co Z j e d n o c z o n y m  S t a n o m  s łuży­
ło b y  za pozor do pieniężnego wynagrodzenia 
H i s z p a n i i  przy wypływających z tąd rospra- 
•wach , nie daiac A n g l i i  pobudki,  do obraże­
nia się o to. Takie przynaymniey iest zdanie, 
iakie o tych wypadkach panuie w M a d r y c i e .  
W  żadnym przypadku nie może A n g l i i  a u- 
czynió w tey mierze iakowego postanowienia , 
dopóki nie oświadczy się U i s z p a  n i i a ,  iaho 
zaczepiona strona.“

W ielka Brytaniia.
Dnia 6go Sierpnia doświadczał  P- T r e n ­

g r o u s e  na rzece  S e r p e n t y n i e  (kanale w 
J l y d e - P a r k ) ,  narządzenia swoiego , które 
s łużyć  ma w razie rozbicia, się okrętu , do utwo- 
Tzenia związku tnjędzy okrętem a b r ze g i e m , 
dla ratowania podróżnych i ludzi okrętowych.  
Sp o s ó b ,  jakim P.  T r e n g r o u s e  dopiąć chce 
teg# tak upragnionego Ce l u , zawisł  na t e m , 
aby wystrzel ić  z  f u z y i ' r a c e ,  która cienki sznur 
przenos i  na brzeg  naybliższy.  T o  udało się 
po  kilku doświadczeniach,  a za pomocą sznu- 
ru przeciągnięto do okrętu linę. Tę  przywią­
zano do drzewa po obu brzegach r z e k i , a na 
n iey  wisiało krzesło , które P. T r e n g r o u s e  
nazywa k r z  e s ł  e ui l a t a  i ą c c m ,  i za pomocą 
którego nawet i chore osoby przenosić można 
wygodnie  z  okrętu do lądu. Tym sposobem 
przeeiągniono jednego człowieka dwa razy na 
pomienioncm krześle przez rzekę S e r  pe .n t  y n. 
P .  T r e n g r o u s e  doświadczał także kilka razy 
s z p e n c e r a  d o  r a t o w a n i a ,  składającego się 
z  lulku sztuk drzewa k o r k o w e g o , obciągnio- 
nego  płótnetn , i tak zrobionego , że nie ta- 
nrnie bynaymniey wolnego rąk użycia. T e  do­
świadczenia udały się bardzo pomyślnie , i pow­
tarzano ie po kilka razy w obecności  Xięcią  
S u s s e x a  i kilkunastu osób znakomitych.

Listy z  M a n s z e s t r u  pisane pod dniem 
Sinym Sierpnia donoszą,  że tylko mała l iczba 
robotników korzystała z odezwy wydaney ze 
strony' Zwierzchnośc i,  i powróciła do pracy 
swoiey;  wszyscy zaś inni trwali  w uporze.  P r z e ­
szło od pięciu tygodni włóczy  się więc i*  —  
dó t5,ooo ludzi  próżnujących , ogółaęaiąc się 
dobrowolnie  z sposobów wyżywienia swych ro­
dzin. Dla ostrożności zgromadzono znaczną 
silę woyskową w M a n s z e s t r z  e*i w  okolicach, 
aby zabezpieczyć  spokoynośe publiczną.  W  
P r e s t o n i e  miał się pokazać tenże sam duch 
krnąbrności między robotnikami fabrycznymi,

F r a n c y  i t,
Dnia i/|go Sierpnia O godzinie lw sz gy  p« 

południu powi ła  Xiężna  O r l e a n u  trzeciego

Syna , który z rozkazn Królewskiego mieć b?f 
dsie iinie: F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  F i  D.P
L u d w i k  M a r y i a ,  tytuł  zaś : X i ą ż e  J o i n'  
v i l l e .  W e d ł u g  zwyczaia  spisany został pr0 
ces słowny* i świadectwo urodzenia przez Kanc­
lerza ]■'r o.tTcy i i przez W i e l k i e g o  Referendarz®
Izby P a r ó w ,  Margrabiego S e m o n v i l l e <  *  
obecności  Xięcia  R i c h e l i e u ,  Hrabiego P f V  
d l a ,  Margrabiego B r e z e ,  tudzież dwóch 
świadków. X ią ż e  O r l e a n u  udał się natych­
miast do Króla, dla doniesienia Mu o pomno­
żeniu rodziny swoiey.  Świadkami chrztu będ? 
X ięz tw ó Ichmość Kalabryysćy ,  htórych zastąp1 
Xiężna  B e r r y  z Xięciem d e  Chja. r tres .

T e g o ż  samego dnia ( i 4 - Sierpnia) o g0’ 
dżinie lo tey  przed południem zaczęto prze­
prowadzać posąg H e n r y k a  IVgo  a ludwisarni 
będącey na przedmieścia d u  R o a l e ,  do No* 
w e g o  m o s t u  ( P o n t n e u f ) .  Posąg ważył  3°° ’ 
a rusztowanie , na którem go prowadzono,  
ce t n a r ó w ; zaprzężono zaś 36  wołów. Z f ° ‘  
czątku szło z góry z łatwością,  ł ecz  skoro nad­
ciągnięto'  na bruh,  szedł  transport tak trudu0 
i  zwolna,  że chociaż przyprzężono ieszcze 24 
ko n i ,  iednakowoż o godzinie ymoy wieczo­
rem nadciągnięto dopiero do pól  Elizeyshicb 
( C h a m p s  e l i s e e s ) .  Lecz  tu 6 do 700 wi­
dzów chwyci ło  się dobrowolnie l iny zaciężne)'» 
i wpośród wołania:  „ N i e c h  ż y i e  H e n r ’/!'
I V  t y ! ‘̂ zaciągnęli  posąg w przeciągu p° 
godziny  aż przed pawilon pałacu Tui!leryV'  
shiego , zwany d e  F l o r ę ,  gdzie zatrzymawszy 
się , powitano radosnym okrzykiem Króla, któ­
ry z  Króle wicami i z  Xiężną  A n g o u l e m 0 
pokazał  się w oknie. Jeszcze tegoż sameg0 
wieczora,  zaszedł ów poczet  aż do P o n t  d eS 
A r t s .

W e d łu g  doniesień z P a r y ż  a (umieszcz0' 
nyćh w gazecie Bruxelshiey (słychać było h* 
n o w o ,  że niektórzy z wygnańców objętych rc*' 
porządzeniami Królewskieini , wkrótce otrt)" 
mać tnaią pezwolenia powrócenia się do F r a C  
c y i .  Przywołanie  nazad Marszałka S o u J t * '  
tudzież PP .  M e r l i n a  d e  D o u a y ,  A r n a  u l 1* 
i D  a v i  d a ma bydź oddane pod roztrząś«ie ’ 
nie Rady  Stauu.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
X i ą ż e  W e l l i n g t o  n przybył  d. 12. Si®1?* 

nią do O s t e n d y ,  i tegoż samego dnia og\i‘ 
dał warownie tameczne ,  tudzież w M e  n i  ni* 
i  w Y p e r n .  Dnia r 3go wyiechał  z O s t e 0! 
d y  dla oglądania warowni w N i e u p o r t r *  
spodziewano się g® w  G a n d a w i e .

S z w  e c y  i a.
Gazety S z t o h o i m s k i e  z d. 7. Sierp111* 

«tnieściły co n a s t ę p i i e : „Dnia  wczorayszeg0 '
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O we g r(j^ę  ̂ 5 I m, ladat się N. Król
J n?' w  podróż do N o r w e g i i ,  w  towarzy- 
. wie Króiewica Następcy.  T e  NN.  Osoby w y ­
pchały p 0 obiedzie z zamku Królewskiego i 
e Sto licy ,  odebrawszy błogosławieństwa od 
|ernyeh pod anych swoich, i życzenia,  szczę- 
Uvey p o d r ó ż ' , szczęśl iwego sprawienia swoih 
ynności i szczęśl iwego powrotu.  Poiechali  

w.ypierwey o S t r o m s h o I m  a ztamląd, przez 
. e s t i n a n l a n d y ę i N e r i k e  do B o d a r n y  

' ^ e s t g o l l a n d y h

R  o s s y  i a.

p Podług  gazety Sen ac ki e/ ,  datowane/ a
e t e r s b a r g ę  dnia 3 . Sierpnia :  w Naywyż-  

,Ky'n Reskrypcie Jego Cesarshiey Mości  do Mi- 
Skarbu rzeczywistego Radcy  taynegó , 

y c i i t r a  A l e x a  u d r o w i c z a  G u r i e w a ,  z 
P°dpisem własnoręcznym Cesarza Jegomości  , 
Pod du ieua 17. Kwietnia r. t. wyrażono :

„Dymitrze  Alexąn dro wic zu ! Naznaczyw- 
Szy Jenerała Maj ora L a n g a  Naczelnikiem pa-  
’?cego bydź w W a r s z a w i e  Rządu Rossyy- 
*l.sh celnych i handlowych S p r a w ,  uznałem 

** istotnie potrzebną , i żby do tego c z a s u , 
°PÓki projektująca się nowaTaryf fa  nskntecz- 

*}’ a£*się nie za c z n i e ,  Jenerał  - Major L a n g ,  
' a niedopuszczenia żadnych w tym wydziale 

Przeciwnych prawa usiłowań , osobliwie zaś 
2 °ho licz noś ci nadchodzącego jarmarku W a r ­
y ń s k i e g o ,  niezwłocznie zaiął  s i ę ,  równie 
? 'eZtuordowaneui-. przestrzeganiem kierunku 

Sl1 lu Rossyyskiego w Królestwie Polskiem i 
Nzez Eie prowadzonego,  iak i powiększeniem 

ozoru nad ścisłem dopełnianiem obowiązkow 
, ^nożeń i Zastaw na linii między Cesarstwem 
/Góitst\vem~ lezących. Dla czego potwier-
*ivvszy tymczasową Instrukcyią , która Jenerał- 
ajorcwi L a n g o w i  w pełnieniu poruczeń 

. 11 danych służyć ma za przewodnictwo,  takoż 
*tat tymczasowy iego Kancellaryi , tu w  ko- 

^'ach za łączone ,  pornczam wam niezwłocznie  
f®bić stosownie do nich od was zależące 

narządzenia.  Co się tycze pensyi dla Jecerał-  
JGjora L a n g a ,  płacić mu ią stosownie do 
j>aDSb od dnia naznaczenie iego Naczelnikiem 
j!?Ssyyskiego Celnego Rządu w Królestwie Pol-  
t le® ,■ do przybycia do W a r s z a w y ,  assygna- 

Keuii, a 0(j ,]nia przybycia iego do W a r s z a ­
wy  do przysz łego ustanowienia ogólnego etatu 
J ^ r e m  , iah ón p ierw ey  pobierał  znayduiąc 

w W a r s z a w i e  przy woysku odwodowem.  
°staię ku wam przychylny."

y m c z a s o w a  I n s t r u k c y i ą  d l  J e n e ­
r a ł a  - M a j o r a  L a n g a .

t ł ) J e n e r a ł - M a j o r  L a n g ,  zostaiąc pod 
^Pośrednia zwierzchnością P .  Ministra skar­

bu, ma iemu donosić o wszystkich działaniach 
tyczących się iego obowiązków.

,2.) Dla odbywania piśmiennych robot u- 
stanawia się przy nim tymczasowa Kancellaryia, 
podług  załączonego tu etatu i listy Urzędni­
ków. Na iey utrzymanie wydawać się Lędzie 
co miesiąc po 328 rubli  srebrem ze Skarb* 
Państwa.

3 .) Jenerał-Major L a n g  ma zostawać vr 
bezpośrednich stosunkach z Komorami i Przy-  
komórksini Królestvźa Polskiego i  dalszemi U- 
zzędami do nich należącemi.

4.) Ró wn ie ż  ma mieć bezpośredni wpł yw  
na Tamożnie i Zastawy Rossyyskie na l inii  
między Cesarstwem Rossyyshiem i Królestwem 
Polskiem znayduiące się.

5 .) Ponieważ W  a r s z a w a naznaczona jest 
za ogolne składowe dla T o w a ró w  miasto i  
przywóz  do R o s s y  i Towarów podług  Taryffy 
1816 roku dozwolonych dla ośmiu p o r t ó w , 
pez wo lon y  na granicy lądowey tylko przez 
Tamoźnią Brzesko - Litewską ; przeto Jenerał- 
Major L a n g ,  po zniesieniu się z mieyscową 
zwierzchnością , ma tak urządzić,  iżby wszyst­
kie pomiecione towary przez Tamoźnią B r ze ­
sko-Litewską przechodzące , nie inaczey prze­
prowadzane by ły  iak przez W a r s z a w ę .  Śro­
dek ten dla ścisłey pilności nad obrotami han- 
dlowemi iak nieodbicie iest potrzebny, tak i do 
spełnienia dogod ny,  z przyczyny  prostego 
traktu przez.  Warszawę do Tamożni  Brzesho- 
Litetewskiey prowadzącego ; a bardziey ieszcze 
dla tego , że  to zgadza się z będącemi w tey 
rzeczy  w Królestwie Boiskiem celnemi urzą- 
dzeniamiJ

6.) Skła'd tych To warów ma bydź w Pol -  
skiey Tainożni Warszawskich jarmarków, za 
wiadomością Jenerał-Majora L a n g a i po.d bez­
pośrednim pozorem jarmarkowey Tamożni.

7.) Jednakże jarmarkowa Tamożnia nie 
ma prawa odprawiać sama przez się żadnego 
transportu do R o s s y  i ,  bez  wydania na te 
św iadectwa, albo zapisu na Ausztr.chach za 
podpisem Jenerał-Major* L a n g a .

8.) O każdym transporcie Towa rów  z 
W  1. r s z a  w y  do R o s s y  i wychodzącym Jen e­
rał-Major L a n g  obowiązany posyłać do Ros- 
syyshich Tamożni i Zastaw , przez które tran­
sport ma p r ze c h o d zi ć , poprzednicze uwiado- 
domienia.

9.) Tamożnie zaś, te i Zastawy maią ma 
donosić przez szczegóły  : kiedy i kt^>, ialt 
wiele  mianowicie przewióz ł  jakich T o w a r ó w ,  
i  za iaką ilość wiele wzięto poszlin.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
Gimnazyum K i i o w s k i e, zaszczycone w y ­

soką łaską Jego Cesarskiey Mości ,  przez nada­
nie prawa,  porównywaiącego uczniów iego z  
nczniami Uniwersytetów w letn, że wszedłszy



do vr»yskowey s łn iby  podnoszeni będą na 
Off icerów po wysłużenia sześciu miesięcy ,  
chociażby w pólku wakansu nie było, dnia lgo  
L ipca  obchodziło uroczyście tak radosne dla 
s iebie zdarzenie.  Po  mowie inianey przez 
D y r e k t o r a , złożono dziękczynne modły do 
Naywyższego  Pana , z  prośbą o długie lata 
dla panniącego Cesarza Jegomości  i całego 
Nayiaśnieyszego Domu. Po  czem nauczyciele 
e  uczniami zrobili  składkę p ieniężną,  która 
Kia bydź zlokownną w Izbie powszechney o- 
pieki  a z procentów kupować się będą Bibl i ie  
w e  wszystkich ięzykach w Gimr.azyum dawa­
nych,  dla czytania uczniom pod dozorem naa- 
nauczyciela Rel igi i .

K r a i e  B a r b a r y y s k i e .
Wiadomości  otrzymane prosto z G i b r a l ­

t a r u  pod d. 4 . Lipca,  potwierdzają owe smut­
ne  doniesienia o pusloszeniach, które zrządzi­
ła zaraza morowa na brzegach Afrykańskich. 
Zaraza, ta grassuie nietylko w T a n g  i e r z e  i 
T e t u a n i e ,  ale nawet wewnątrz kraiu E f e z -  
k i e g o ,  gdz ie  pokazała się d. 22. Lipca.  N i e ­
wiadomo wiele dusz pada codzień ofiarą tey 
okropney zarazy w E f e z i e ;  w T a n g i e r z e  
umierało de d. 25go codzień po 8 ludzi , a 
w  T e t u a n i e  po i 5 tu i 20H1. Dnia 2go przy­
płynął  do G i b r a l t a r u  bat z listami Wic e-  
Konzula Angielskiego w T e t u a n i e  ale mu 
nie dano przybić do lądu. Na wszystkie okręty, 
płynące z portów Hiszpańskich i Portugalskich 
(wy ją ws zy  A l g e s i r u s )  nałożono embargo.

R o z m a i t e  r z e c z y .
Z p o d r ó ż y  P.  Sw lnina  O b y w a t e l a  R o s -  

s y y s k i e g o  o r z e z  A m e r y k ę  p ó ł n o c n ą .
Stąpiwszy na ziemię A m e r y k i  p ó ł n o ­

c n e  y ,  uderzyły mię w oczy bogactwa,  tego 
Kraiu. T e  po naywiehszey części składają się 
z lasów, godnych uwagi,  tak dla wyśinienitości 
drzewa , iako też dla rozl icznych iego gatun­
ków , iakie się tam znayduia. Nsdarzaią one 
patrzącemu okn widok niewymownie piękny, 
i niepodobna określić w jednym obrazie wszy­
stkie te kolory, które zieloność ich przeplata­
ją. Obok iskrzącey się purpury zachwyca 
zdz iwione oko częstokroć przyjemny błęki t ,  a 
prawie za każdym krokiem spostrzega niepo­
równanie piękną M a g n o l i i ę  drz ewo ,  które 
swą wysokością'  mierzy się ze stoletniewi dę­
b a m i , a wielkim kwiatem okryte wygląda iak 
drzewo tul ipanowe,  iak dziki iagodaik Wir-  
gińshi , i t. d. Także i ptaki naypięknieysze- 
ini połyskuiące się piórami głaszczą słuch wę­
drownika śpiewem nayprzyietnnieyszym , usta­
wicznie  roi się ptactwo żółte, błękitne i czer­
wone,  a czarniace śpiewanie słowika północno 
Amerykańskiego ( T u r d u s  p o l y g ł o t t u s )

przeplata co #hwila melodyyny dźwięk pr?e" 
dz iwn ego  kolibra. Gdzie tylko w m i a s t a c h  ob 
targu rzuci  się okiem , wszędz ie  widać 
trzydziestu gatunków ryb wyśmienitych.

Mieszkańcy Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ć ^  
A m e r y k i  p ó ł n o e n e y  dzielą się na ł rz  ̂
g łó w n e  klassy. Pjarwsza i nnyzcakoinitsz8 
składa się Z Enropeyczyków i ich potolnl1 '̂,' , 
druga z Murzynów Afrykańskich , a trzecia * 
Indyianów krajowców. Północne okolice Kze' 
czypospol itey zamieszkane są prawie całki®* 
przez Angl ików i I r landczyków,  środkowe p° 
części przez Niemców i Hollenderczyków , a 
po łudniowa przez Francuzów. Pod ług  osl.at|” 
niego popisu znaydowało się we  wszysthi°D 
Prowincyiach Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  °'r 
gółem 106,000 Murzynów wolnych,  a i , t 85 ,3 *̂  
Murzynów niew olni kó w;  lecz wkrótce i ei 
statni zostaną wolnymi ,  ponieważ uiż w sz® 
ściu Promincyiach północnych zniesiono c* 
kiem niewolę.

Indyianie kraiowcy szybkim postępuią kr°' 
kiem do znpełney  zagłady. Ospa i bezmiefp6 
używanie mocnych napoiów , zronieyszyły ’ nZ 
nadzwyczaynie ich l i c z b ę ,  i zdaie się pra î® 
bydź ich przeznaczeniem , aby ustąpili zupe*' 
nie Europeyczykom,  którzy przemngaią ich taP 
niezmiernie.  Z  niektórych pokoleń n ieg^ '  
bardzo l icznych istnieie teraz tylko po k*^* 
rodzin świadcząezch o dawnieyszym ich by®1̂  
a w całein Państwie Zjednoczonych Stanowi1' 
cza ogółem iuż tylko 60,000 Indyianów.

Z gorl iwością godną podziwienja star*’ł 
się Amerykanie obracać bogactwa swoie na 
bro Oyczyzny.  Nie ma na Swiecie  Rządu,  kt°' 
ryby tak mało iak Zjednoczone Stany potrze' 
bował  starać się o utrzymanie pożyteczny0 
urządzeń w Kraiu. Gościńce , inosty i ka«aP 
buduią i ntrzymnią prywatni ,  a ieżel i  kto D'e 
iest w stanie aby sam dokonał dzieła powsze® '̂ 
nie pożytecznego,  znaydą się zawsze uczest^ 
c.y którzy go w tem przedsięwzięciu w s p i ę ć 1' 
bez żadney niechęci.

Gościńce naprawiaią zawsze i ntrzymnią |e 
troskliwie. W  roku i 8t 3 l iczono samych gość*11 
ców pocztowych 37,000 mil Angielskich,  a 
dzy niemi 10,000 mil gościńca budowaneg®'.

Miasta utrzyuauią furmanki, dla ułatwię®!11 
wzajemnego związku. Te  ieżdzą nstawicz®16 
tam i nazad , i są mniey albo więcey  l i cz fle’ 
stosownie do żywości  handlu. Tak n. p> * 
F i l a d e l f i i  do N  o w e g  o Y  o r k u odchodzi 
dzień po 6 wozów,  które w różnych godzina0 
wyieźdzaią.  Mosty godne są uwagi E uro pey cf^ 
ka ,  albowiem wiele  z nieb ce laie  piękności?! 
iak n. p. w F i l a d e l f i i ,  T r e n  t o n i e ,  W * 5 
s y n g  t o n i e ,  w B o s t o n i e ,  i t. d,

( Dokończenie nastąpi.)


